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ROK pienv5zy naszego wydawnictwa dobiega, 
końca. Podejmując 113 wśród wielu nieprzyjaznych 
okoliczności, wiemy aż nadto dobrze, że nie wszyst­
kilu zdohtli~my odpowiedziM oczekiwaniom. Są­
dząc sami siebie surowo, widz,~c konieczną potrze­
bę pewnych zmian i ulepszeń postaraliśmy się nitj­
pierwej o rozszerzenie ko~a sLałych ,~spMpracowni­

ków. - Zape\YlJ.ienie ich pomocy upoważnia nas 
do oświadczenia Szanownym Ozytelnikom że ,,'l'y­
dzień" wycbodr.ić b~dzic w następnym rokll 1874: 
na. dotychczasowych warullkach prenumeraty. 

Oprócz urozmaicenia treści doborem odpowie­
dllich artykułów i starannego wypełnienia \V ażniej­

~zych dział'ów prograniu, zajdą niektóre zmiany i 
Z()wnętrznej strony pisma dotyczące - i tak powieść 

dawać będziemy stale w osobnych pól: lub ca.lych 
i1l'kuszach - co pozwoli zmienić układ pisma od­
powiednio życzeniom wielu czytelni ków. 

Dla pożytku ziemian pomieszczane będą stale 
sprawozdania z działań pierwszej w kraju stacyi 
doświa.dclalnej otwierającej się w naszej gubernii. 

Uregulowanie stósunków miejscowych wyda­
wnictw/\' pozwa.la naw zapewnić punktualne dorę­
!1l.anie zo czytelnikom w terminach o7.naczonych. 

Przyrzekając zdwojenie usiłowań by "Ty­
ezień" sprostać mógł' swemu zadaniu, co osiągnąć 
łatwiej przyjdzie opierajllc się na powainem gro­
nie kompetentnych w różnych gałęziach wiedzy 
wbpółpl'acowników, nie obiecujemy wam przyszli 
\;zytelnicy nasi ani bezpłatnych ani nadzwyczaj­
nych dodatków-zapewniamy was tylko, że z poni.no· 
źeniem się liczby czytelników r07.SZerzą się ramy 
pisma i że równoległe do powiększania się owej 
liczby wzrastać powinny i będą wymagania ogółu 
i obowiązki redakcyi. 

Cena pisma wynosi: 
Na miejscu kwartalnie kop. 75. 
Z opłatą pocztową" rs. 1 kop. 10. 
Adres redakcyi: Do redakcyi "Tygodnia." 

\'Ił Petrokowie, - dom W. Brendla. 

Rząd GubernijalllY Petrokowski zawiadamia, źe z po­
wodu rozpocząć się mającego z dniem ił stycznia 1874 
loka, losowania w okręgach konskrypcyjnych gubernii 
petrokowskiej, w celu dopełnienia poboru rekrutów, ktory ua 
zasadzie Najlvyższego manifestu z dnia 22 listopada 1873 ro­
ku, powinien być rozpoczętym H styezn~a, a skończonym d. 
H lutego 1874 roku, każdy mIody czloW1~k, będący w kate­
goryi i wieku poniiej wskazanym, nie maJący zatwlerdzonego 
przez rz,\d gubernijalny na rok 1874 wylączcnia od zaciągu 
wojskowego, z wyjątkiem trch co przebywają więcćj jak je­
.den miesiąc w Warszawie i s~ tamźe zapisani do wykazów 
spiwwych r niestalaj ludności) obowil\zany jest stawić sil) 
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3 Dnia przybyło minut 3, 11 50 . 

12 3 51 Pierwsza kwadra. 
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osobiście w terminie w miejscu stalego zamieszkania to jest 
tam, gdzie do l,si:\g ludności stalej jest· zapisany, a t? dla 
wyciągnięcia 10,ll 11' wlaściwym okręg'u kon~krypcy~n)'lll, 
chociażby się znajdowal za pas~pol'tem legal',lym za ObI ębem 
s"'eg'o zamieszkania w cesarstwIC lab zagramco,. . . 

Każdy z niestaw'ających w terllll?lc. d~. losolvallla ~PI­
SOll'y, jeżeli nie zdoJa prawnie usprawJCdliwll: powodów Sl~e: 
"'o niestawiennictwa, po;;bawiolly będzie lllogące/?o mu slu~ye 
fytuhl dG u wolnionia od powinności zaciągowej, Jako tez l 
pl'erlgatrll" przywiązanych uo wyciąguieteg'o z,~ mego .losu, 
gdyby podtug takowego niebyt wskazanym d9 ouuanl:J. do 
służby wojskowćj. , 

l'lómaczenie się nicwiadomościa, o ciąiącym ObowIązkn 
stawiennictw'a do losowania i nieotrzymaniem wcz;rallla, ,ILU 

żadną uwagę zaslugiwać nie bęJzie i kaźdy taki mestawaJą­
cI' 'spisowy, oddany zostanie do wojska na rachUl~ek v~bor~. 

Zbiegli zaś za granicę spisowi, na z~sadzLC ~aJwyz~ 
szego ukazu z dnia 25 kwietnia (6 maja) 18JU roku. oddam 
bęuą pod sl\d, dla ukarania wedtug' arL 339 i 3~U kod. kar. 
gIów. i poprawczych, w kt6rych przcwHlzIaua Jest kara; na 
niewracających uo kraju w terminie przcz sąd, oznaczonym, 
na bezpolHothe wygnanie z kraju, a nu \H1\CUJąCy' .1\mo-
wolnic, zostanie uo ::lI' bel') i na osiedlenie.. ..' 

Do losowania stawie się powinni SpISOWI 11 II katego-
ryi następującego wieku. , 

Ch r:elicljaJlie. 
Z powiulu bcnJzińsl,ieg'o 21 i:.l~ lotni, to jest urodzIl-

I IIi w 18:'.:.l i '851 rolm. 
1\ powiatów laskieg'o, łodziIiskiego, nowo-radolllsk~ego. 

petroKowtikiogo, ra'I'skicgo, hrzezinskiego i czę8toch~\I"skleąo. 
~1, ~2 i :.l 3 letni, to Jest llroltzem w latach 18:>2, 18al 
i lS~O, . 

ZUd: i . 
Z powiatów bcndzińskiego, laskiego i petrokow,:skiego, 21 

Z::l i 23 letni to jest urodzeni w latach 1852, 18;>1 l ]850. 
Z powiatów zai lodziIiskiego, noworadomskiego, raw­

skiego i częstochowskiego, 21. 22, 23 i 24 letni tn jesf urodze­
ni w latach 1852, 185], 1850 i 1849. 

Oprócz za wyżej wyszczególnionych s~iso\vych, sta­
wić się rÓlvniei winni uo losowania we wszystklch pOWIatach 
jeszcze i ci spisowi chociaż starsi wiekiem, którzy dla Ja.­
k.ich bądź przyczyn powinności rekruckiej dotąd Ille wykonalI. 

= W miejsce rozsyłania biletów z powinszowa­
niem Nowego Roku, Iła rzecz zakładów dobro­
czynnych miasta złożył' Dr. S. Szancer rs. 3. 
Tenże na korzyść "Towarzystwa osad rolnych 
rs. 3. W tym celu złożyli także:.l. Popowski 1'8.3 i K. i 
Wł. Korzeniowscy rs. 1 . 

-== Z koncertu, odbytego w d. 6 b. m. i r. w 
Sosnowcu pozostaIo, po opłacen.iu kosztów, około 
75 1'8. na ubogich. 

Z tej sumy doręczono p. 'f. Sz. jako ama­
torce biorącej udział w koncercie, dla ubogich tu­
tejszego miasta rs. 25 - które złożyła w naszej 
redakcyi dla rozdzielenia pomiędzy rzeczywiście 
potrzebują:cych. 

Pos.łuszni piękn&j myśli szanownej ama-
torki doręczyliśmy rs. 10 wdowie B. pozosta.te rs. 
15 zostaną: rozdzielone pomiędzy trzy nieszl'zęśli­

we rodziny, o czam doniesiemy w przyszłym nu­
merze. 

ŚWIĘTA. Minęły i święta Bożego Narodze· 
nia, na które tyle narobiliśmy zachodów. Wiel­
kie uroczystości religijne prócz chwaJ'y Boga, za­
wartej w obrz~dach kościelnych i zwyczajach lu­
dowycb, stają: się zara7.em i świętami rodzinnemi. 
O kilkanaście, kilkadziesiąt, a nillkiedy i o paręset 
mil oddaleni jedni od drngich, dla. hmanilt si~ 
opłatkiem, tym sYlubolem chl'ześcijall.,ki<;j miłości, 
zjeżdżają się, podajl}c sobie nawzajem przyjazne dł'o-
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> Cena kwartalna: ~ 
5 w Petrokowic 11' księgarni L. II ohna )kop 75 ~ 
) w Warszawie w księgo M. Orgelhranda) . , 
5 z przesyłką pocz.tową. fS. 1 kop 10. . < 
> Pl'unumerow~c mowa nadto we wszystkich ~ 
5 księgarniach krajowych, ~ 
> Adres r~dakcyi:-;Antoni. Porębski w PetrokG-
5 wip. StacYJa koleI zelazn.eJ . 
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nie stwierdzające ciepło ogni::;ka domowego, na 
którego łonie przy jasnych promi!miach wiary 
poczyna. się, zawiązuje i umacnia spójnia stano 
wiąca szczęście nietylko pojedyńcz~ch jednostek: 
ale catego ogółu. Wiele już zwyczajów dawnyeh 
czas i nowe pojęcia r.atady lub usunęly; zwycz/t 
jedna.k uczt rodzinnych z powodu świąt Bożego 

Narodzenia utrzymuje się jeszcze u nas w całej si 
le i mamy nadzieję nigdy nie ustanie . Chwila 
~amania się opłatkiem sa.ma z siebie radosn", reli 
gijna, cześć Dawcy zakonu miłości i Zbawiciela 1'0 

du ludzkiego mająca na celu, nie dla wszystkich 
jednakowe uczucie l'lJ:częścia przynosi. Szczerby 
jakie w rodzinMh porobiła śmierć nieubłagana lub 
inne smutne życia wypadki, dają się dotkliwie i 
najwięcej czuć podczas uczty miłości, gdy widzimy 
w kółkach najbliższych brak ukochanych, a jeże! 
kiedykolwiek to w roku bieżącym, w skutek epi 
demii i jej licznych ofiar, brak ten w wielu do 
mach łzami boleści zaprawił spożywane dary Boźtł, 
które niedostatek i ubóstwo w wielu znowu rodzi 
nach tak bardzo uszc7.Uplily, że gdy jedni prze­
syceni wstawali od stołów, inni nie mieli i tył." 

ile im potrzeba było do zaspokojenia. głodu. Dla. 
takic11 to nieszczęśliwych modlitwa i obchodzeUle 
pamiąt.ki zrodzonego Dzieciątka Jezus nie w pa.ia­
en a pod ubożuchn!): strzechą, w zim:nie i nędzy, na.j­
większą dać mogl'o pociechę i otuchę, gdzie ZlłŚ 
dobroczynność zawitała - tam zjawiało się i pogo­
dzenie ze światem. 

Po pMnocy, tak w kościele farnym jak i po 
innych kościołach odbywały się pasterki, a lud 
pobożny wyśpiewywał zgotlnym chórem odwiecz1 
ne kolandy , wyrażające cześć dla Zba.wcy i r&­
dość weselącego się ducha z chwili najul'ocz'ystsz~j. 
W dnie świąteczne na nabożeństwach tłumy luda 
zalegały wszystkie świątynie pańskie, a kaznodzie­
je wyjaśniali zgromadzonym jak należy pojmować 
chwałę na wysokQści Bogu I pokój ludziom do­
brej ,,·oli. Wieczorem w drugie święto szopki w~­
drowne rozweselały dzieci i lud plastycznem \lwi­
domieniem żMbka. Chrystusowego i jasełkami tyle 
przemawiającemi do ich wyobraźni. - Pierwszy 
dzień świąt po długiej słocie i wichrach, był dosy6 
pogodny przy małym przymrozku, po którym w 
nocy spad~ obfity śnieg, lecz z powodu deszczu pada.j~. 
cego przez cały dzień nafDtępny stopniał do szczętu. 

W dzień św . Szczp.pana wieczorem, przedst&-­
wiono w teatrze krotoch wiję "Chcę sobie pohulae" 
na której dosyć licznie zgromadzona publicznoM, 
patrząc na komiczne sytllacyje nierażące niemoral 
nością, śmiechem napełniała salę teatralną. - Ci 
zaś, co pozostawali w domach, już to w kółkach rodzin~ 
nych, już w liczniejszych zgromadzenia.ch ba.wili 
się ochoczo i w wyLchnieniu ezerpali siły do no 
wych prac i znoszenia nieodl~czn1ch od tyoia 
trosk i }ll'zykl'Ości. 



W koJicu -naszego - bprawozdania ~wiąteczne­
go wspomnieć nam wyp~da, iż na targi przed· 
świąteczne sprowadzono wiele ryb, których cena 
był'a wyt;oka, bo za funt lepszych żywych płacono, 

od pól rubla do 20 kop. stósownie do gatunku 
!lo za śnięte od 30 do 18 kop. Wogóle wiktuały u 
nas drożeją-kwarta masła kos2.tnje od '60 d067ł 
kop., jedno jajko 2 kop., za jedno lepsze jabłko 
brali przckupnie od 3 do 5 kop. drób (lt'ogi i ceny 
drzewa opałowego coraz się zwiększają· 

Z POD GÓR SANDOMIERSKICH.c~) 
Od Mał'gOSZCZt1 do Sobkowa idzie pas wa­

pienia jurasowego, Qającego pru śliczne ma1"l11U­
ry najrozmaitszych odcieni-żółte ai do bialyc:L. 
Po za Brzegami zaczyna się formacyj a kI'Mowa, 
czyli tak zwanej u nas opoki: od Wł'oszczowy idzie 
ona przez Jędrzejów, Wodzisł'aw, Wiślicę pod No­
we Miasto KOl'czyn. Zawićra w pośrodku gipsy 
pod Gartatowicami aż do Szańca i słabe ź~'ódł'a 

siarczano - słone, od Busb do Solca w różllych 
miejscowościach wytryskujące, -- z tych \V Busku 
tylko i Solcu skorzystano \V celu lecznic7.ym. 

Żródłft słone odda wna naprowadzały na 
myśl, że poJ niemi 7,najdować się mogą pokłady 
soli kamiennej: robiono więc w tym względzie 
poszukiwania w Szczerbakowie i Solcu, szybami i 
odwiertami świdrowymi pod przewodnictwem radz' 
cy górniczego Becker'a, które do żadnego rezul­
tatu nie doprowadziły. Zgłębiono szyb na 198 
łachtrów, co wynosi 1386 stóp polskich, - na 
163 łachtry przebito cał'~ formacyj,} kredową, w 
nadziei odszukania soli kamiennej w formaeyi jura­
sowąi -lecz odkryto jedynie iródła słone do 4& soli 
zawierające, ale nader słabe bo zaledwie O, 4 stopy 
kubicznej wody dostarczały. O hipotezach co do poszu­
ki wań solnych znajdzie czytelnik "-J' borne wskazów ki 
w artykule pana Wincentego Kosińskiego, górnika, 
geologa, zamieszczonym w 'rygodl.tiu -- i tam tie­
kawych w tym względzie odsyłam. 

Przybywszy nad Nidę \y Brzegach zamierza­
liśmy jechać za biegiem rzeki aż do j ej ujści\!. pod 
Nowam Miastem KorczyIlem: - pokazało się to 
jednak prawie niepodobnem, bo niezl'obioJlo tu 
nic dla komunikacyi, ani wodnej ani lądowej. 

Dziwna zaitlte rzecz, że niemal wszędzie u nas 
przez największe majątki, do najbogatszych lu­
dzi należące - drogi są: najgorsz~. - Czemu to 
przypisać? Jcdnych oszczędność wstrzymuje od 
wydatku, drudzy, przelywają,c większą część ży­
cia za granicami kraju, nie ceni,} potrzeby urzą­

dzenia dróg i jeżeli przedsiębiorł jakie trudy lub 
zabiegi - to tylko w bezpośrednie.h celach po­
większenia swych dochodów. - G dzie myślą o 
budowie kolei - to, by bez pracy zarolJić na 
tem - bo, dając imię i poparcie swych stósun­
ków, zyskują wiele - bez trudu. 

Ale zostawmy tych panów przy ich zapa­
trywaniu się na leżące na nich obowiązki - i 
wróćmy do Nidy. Żadna może z rzek naszego 
kraju nie przedstawia tyle ułatwień do uspławirnia 
jej co Nida:-bardzo niewielkie koszty na ",znie­
sienie tam i szluz zapewniłyby ~,eglugę na naj­
suchsze lata, bo obfito~ć wody jest znaczna, prze­
szkody do usunięcia niewielki.e - - a wpływ na 
podniesienie przemysłu i wywóz materyjałów bar­
dzo byłby znaczny. 

Nida, począ:wszy od Brzegów, przerzyna 10 
milową przestrzeń, na której dotąd prócz drzewa 
nic nie bywa spławiane, - ale i lasy blizkie już 
końca i wartoby pomyśleć aby inne produkty su­
rowe, jakich okolica w wielkiej obfitości dostarczyć-

(') P.tu N. 48. 
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by mogła, spławiane były do Warszawy i d!\1ój. 
Marmury, kamienie ciosowe, gips, siarka, torf, -
zb07,e z chlebodajnych nad Nidą: okolic, mogJ'yby 
z':lpelniać galary i statki. ZbaJanie usp~awie­

nia .Nidy nie byłoby tak kosztowne fi niesłycba. 
nie wielkie skutki dla zbytu matcryjalów pocią­
gnęłoby, tenz zwłaszcza przy zaprojektowanej ko­
lei od Łallów czy Dąbrowy w lubelskie. 

Na prawym brzegu Nidy leży Czarko Wli , 
własność hr. Pusłowskiego, gdzie w ostatnich cza­
SIe urz~dzono kopalnię siarki, wraz z fa bry kil: do 
jej wytapiania. Pokłady siarkowe w Czarkowy 
leżą w opoce jako siarka rudzi ma od 15 do 20-8-
zawierająca. Kopalnia i zakład są: urządzone przez 
pułkownika inżynierów górniczych Hempla; ajedna 
i drugi zaop/l,trzone w najnowsze przyrzą;dy i na­
rzędzia, jakich tylko nauka i doś\rirudczenie dq· 
starczyly w nowszych czasauh w przemy&le siarko­
wym. Kopalnię rozprowadzono już na 70 łach­

trów chodnikami w kierunku pokładu od 1 do 3 
sążni grubości dochodzącego, w głębokości 50 
stóp. Machina wodociągowI!. z fabryki Egels'a z 
~erlina, służy do wyciągania, wody i do odświó, 

żania powietrza w robotach pod7.iemnyd1. Ostro­
żność przy prowadzeniu robót musi być wielka i 
potrzebuje nadzwyczaj starannej wentylacyi bo gaz 
wodorosiarkowy, wytwarzający : ,ię z rudy siarcza­
nej zabójczo dl.iała na pluca robotników. System 
wytapiania siarki Zł'udy jest bardzo korzystny. Za 
pomocą prlyrządów parowych, para o sile trzech 
atmosfer wprowadzona do retort nabitych rudą roz­
puszcza i:lial:kę i takowa splywa do skrzynt>k;cle­
micznie czysta, a po ostudzeniu IV blaszkach kwa­
dratowych, po 10pudów w jedr:.ą pakę, bywlt wy· 
syhną jako produkt sprzedażny. Nabijanie i wypróż­
nianie retort bardzo dowcipnie się odbywlt, prze­
rzucając mechanicznYJ1l przyrządem retort~, a po­
zostałości wysypywane w skrzynię po kolei s~ od­
wożone po za, fabrykę. Przy metodzie parowej 
używanćj tylko w Sycylii i u nas, osiąga się 1 O.g., 
przy użyciu gdzieindziej ognia otrzymuje się dale­
ko mniej siarki i do tego nieezystej. Robotników 
jest tu zatrudnionych 200 przeszło. Produkoy­
ja siarki ń'ynosi teraz 60 pudów dziennie: po 
sprowadzeniu jednak dwóch jeszcze retort zdwo­
joną zostanie. Jedna sza.rża trwa 4 godziny, 
dając 4 pudy z iednej retorty na raz: przez piór­
wsze 2 godziny siarka. odpływa obficie, następnie 

już bardzo słabo. Uprodukowano do początków 
wrześni!~ 1'. b. 3000 pudów siarki: - podów­
czas nie by?a jeszcze sprzedaną, bo fabryki na­
sze chemic.zne wolą sprowadzać siarkę z zngrrtui­
cy a Lell samem wysyJać tam pieniądz& i przy­
cZJniać się do obniżenia naszej waluty. Cena fun­
ta siarki w Czarko,,"y jest 3 kopiejki, co jeszcze 
dla warszawskich fabryk chemicznych za drogiem 
się wydaje;-jedlllt z nich do wylobu kwasu siar­
czanego potrzebujl~ 40000 pudów siarki, co pra­
wie całoroczną jJrodukcyją czarkowską wynosi. 

Opuszczając Czarkowę przerywam opis na sz6j 
wycieczki - w przyszł'ych listach zobaczymy się 

z drugiej strony gór nad brzega mi rzeki Kamienn y, 
wśród licznych zakładów żelaznych, o których pro­
dukeyi i ilości robotników postaram się zebrrt0 do­
kładne dano. 

And1'zej .z Rzucowa.. 

PlOT R KŁYSlYŃSKI. 
Kiedy przychodzi nam kreślić ostatnią tego­

roczną kartę - i sięgamy myślą w czas ubiegły 
mimo woli zatrzy muje się ona na szeregu tych co 
opuścili już nas na zawsze - których dłoń nie od­
powie już nam bratnim uściskiem -a opróżnio-

ne po nich miejsce w pracowników kole nie tak 
rychło zajętelli być mok 

Naj wybitniejszą według naszego przekona­
nia postncią: Z!I zmarłyeh w r. b. w obrębie bliż­
szćj nam okolicy jest ś. p. Piotr IUyszyński, któ­
ry zakończył życie w d. 31 maja r. b. we wsi 
Bogus.tawicach p0d Wolborzem. Dla czego zazna­
czamy tę różnicę? Dla czego dziś dopiero kreśli­
my to pośmiertne wspomnienie-postaramy si~ po­
krótce usprawiedliwić. 

Pomiędzy przeliczną: rzeszą zwyczajnych 
śmiertelników kończących co chwila drogę swego 
żywota , h tórych ślady nikn} z pierwszym wiatl u 
powiewem - a poważnem choć szczupłem gronem 
ludzi co imiona swe dziejowym kartom przekaz"Jją, 
w każdem społeczeństwie stoi 'mniej lnb wi~(ej 
liczny zastęp pośredni, jakuy ogniwa łą;c:zące je­
dnych z drugimi, - jakby najbliżsi przewoauicy 
wskazujący owej rzeszy cel i kierunek, w jakim 
zmierzać winna. Im więcej który naród, w ro­
zmaitych sferach swej działalności, liczy podo­
bnych jednostek, tern ogólny poziom wiedzy jego 
wyższy - praca systematyczniejsza. i owoce jej w 
powszeclnem umontlnieniu i dobrobycie więcej do­
niosłe i widoczne. Rozważając beLslrounie nie 
danem nam jest teraz pochlubić się nadmiarem 
wybitnych osobistości , - t8mbardziej też winni­
śmy cenić usiłowania i podl!!żać za przykładem o­
rędowników wszelkiego dobra - tem głębiej i trwa­
lej szanować pamięć tych, co dobiegli już kresu 
i 8poczęli w liemi, której synom, na tt-m lub 0-

wem polu za godny naśladowania wzór służyli. 
Powyższe słowa niech nam starczą Zl\ wy­

jaśnienie dla czego pamięci Piotra Kłysz) ńskiego 
nie poważyliśmy się pozbyć dorywczym zwyczaj­
nym nekrologiem,-dla czego pośmiertnemu o nim 
wspomnieniu poświęcamy właśnia ostatnią: karlę 
pisma naszego w roku, w którym żyć przestało-­
Strata podobl1ych jednostek, jakkolwiek nie bisto­
rycznego znaczenia, jest stra.tą dotkliw~ i powszech­
ną nietylko okolicy alo narodu całego, ubywa 
bowiem gorliwy i dzielny choć skromny a. cichy 
pracownik, kLórego zastąpić niełatwo :- choć na­
śladować jest obowiązkiem: A nadto jeszcze zmnr­
ły Piotr Kłyszyński był typem łączą:cym w sobi Ll 
szczęśliwie dawne, szllLChetne ojców naszych przy­
mioty z niejedną nowQczesną ideą, rozumnie i uczci­
wie pojętą. 

By to wykazać przebipgnijmy koleje jego 
życia. 

Urodzony w roku 1810 z niezamożnych ro­
dziców' oddany początkowo do szkóŁ IV Kaliszu, 
odznacza się w gronie wsp6fuc'zniów pilnością w 
n!\'ukach i wzorowem sprawowaniem. Po stracie 
ojca przenosi się do szkoły wojewódzkilij ks . ks. pi­
jarów do Piotrkowa, tu, pomimo 7.e pracować mu­
si na własne utrzymanie, i matce o ile mOŻEl do- ' 
pomaga i świetne w naukach szkolnych cJ.yni 
postępy. W 19 rokn życia traci matlię - i koń­
czy szkoły piotrkowskie z jak najchlulHlicjszym 
patentem. Było to w 1'. 1829 i w tym samym 
widzimy go zaliczonym w poczet studentów I!lli­
wersytetu warszawskiego, gdzie po roku POU) tu , 
po złożonych egzaminach zy~knje zaszczytne 1'e­
ktora Szwejkowskiego i profesorów świadectwo. 

Dalsze oddanie się naukom przerywa mu bieg wy­
padków krajowych - i przerzuca na iune zupelnie 
pole. 

W r, 1832 znajdujemy b. porucznih 13 
linijo\\ego pułku w wielkiem księztwie poznańskiem 
oddającego się praktycznej nauce rolnictwa pod 
kierunkiem generał'a Chłapowskiego w 'rurwi. I tu, 
jak v. szędzie dot~d, Kłyszyński odnuu zwraca n'll 



~iebie uwagę doświadczonych i awiatJych 7.wlerzch­
ników. Niezdolny -nic robić w polowie - wer­
tuje w Irolnych chwilach dzie,ta agronomiczne dla 
obznajmienia się z teoryją - 'korzysta z udziela­
nych sobie objaśnień i spostrzeżeń praktycznych, 
a niezmordowaną pilnością, gorliwą pracą i su­
miennem speJ'nianiem powierzanych mu zleceń i 
obowiązków wyprzedza i staje się wzorem swoich 
towarzyszów. Po latacl, 13 bo w 1'. 1845 obej­
muje l{'lyszyński wyłączny zarząd dóbr Cif1żyń, 
Ląd i Rn.tyń własnością hr. Gntakowskiego będących. 
Spisana w tym celu I\" 'l'urwi umowa ręką szano­
wnego D. CbłapoWfski ego naj wymowniej świadczy 
jak już podówczas był bieg.tym agronomem a za­
razem jak głęboką wiarę p rzywiązywano do nie­
wzruszanycb podst:~w nieslmzitelnti j prawości cbarak­
teru mlodego rolnika. M(\cą bowiem tej umo­
wy miar sobie KJ'js7.yński po\r ierzony nieogpmi­
czony zarząd dóbr wspomni.anych rozporządz ,tnie 

dochodami, przedsiębranie uznanych przezeń 

zmian i ulepszeń - przy, niewyma.ganem zresztą, po­
ręczeniu przez zacnego właścieieln. 'l'urwi w wy­
sokości 50000 talarów, którą; to sumę pozwalał 

jednocześnie hr. Gutakowskiemu na dobrach swych 
~ahipotekować. 

Gdybyśmy nawet nie mi eli sposobności spo­
tkać później w r.yciu i poznać osobiście Ś. p. Kły­
szyńskiego, j u ż sama treść powyższej umowy, po­
dt1bnem poręczeniem' zakończonej przekonywała.by 
nas jak wysoko ceniono jego agronomiczne zdul -

ności - jak szanowano niezłomną; prawość jego 
charakteru, gdy taki człowiek jak Cbłapowski nie wn.­
chał się stawiać por~czenia w tak znac:mej sumie 
3vOOOO zMycb za człowiekiem młodym, ubogim i 
mają:cym nadto gospodarzyć zupełnie w innej części 
kraju. 

Po opuszezQniu dóbr ciążyńskich jakby wie­
dziony żądzą podejmowania niepowszednich tru­
dów objął Kłyszyński, jako wspólnik, zarzą:d eko­
nomii rZ'l:dowej Bogusławice z priyległościami, w 
najwyższym stopniu zaniedbanej, która owocze· 
snemu dzierżawcy, niemieszkającemu osobiście na 
gruncie, nie przynosiła ani grosza dochodu. 
Wzią:wszy się energicznie do dzie~a w pierwszym 
zaraz roku poduio"t dochód do 16 O O O dp. po­
mimo wicIu poczynionych na wstępie nakładów. 
Odt~d ni e opuścił już Bogusławie, dzierżawiąc je z 
początku wspólnie a później samodzielnie przez 
lat kilkanaście. Jakim przez czas ten byJ: gospo­
darzem -zwierzchnikiem sąsiadem . przyjacielem i 
opiekunem---jednem s:towem jakim był pod tym wzgę­

dłlID człowiekiem rozpisywać si ę nie będ '( iemy wiedzą 
o tem bowiem se~ki ludzi , którzy go znali ikocbali, pod 
jego okiem i kierunkiem w rolnictwie się kszta..l'ei­
li , al bo \i' pracy mu pomagali lub też midi z 
n im stósunki szukając pOlHoq i rad)'. Nie uclJY­
hmy rów'u ież za"ł'ony domowego życia zmarJ'ego, 
chociaż tam spotkitl ibyśmy się z calym szeregiem 
cnót chrześcijańskieh- z mnóstwem czynów Rzlit­
chetnych - z sta roda wnem poszanowaniem. wez,iów 
rodzinuych. Wszystko to jednak jakkolwiek 
p i ękne przykładne i niecodziennie w życiu spo­
tykane nie stanowi jeszcze owych odrębnych a 
charakterystycznyc:h rysów, jakimi oc1znacza~a si ę 
jego postać . 

Zapatrując się dopiero na zmadego Piotrit 
Kiyszyńskiego jako na ziemianina, który znacznej 
dorobił się fortuny, widzimy w nim wcwlenie 
wieke pouczającego zastósowania tak słusznie po­
dnoszonej IV ostatnich czasach idei samopomocy. 
S kutkiem zbiegu okoliczności zostawszy rolnikiem­
ukoch~łziernię, powołanie swoje i niezbędnąprzy nielU 
wytrwałą choć często uciążliwą pracę. Niezamo-

- a 
żny, ubogi nawet-hez dziedzicznego lub spadko­
wego mienia, -nie uciekając się do spekulacyjnych 
środków, za pomocą wyłącznie samodzielnej pracy 
i rozumnej oszczędności doszedł do znal.:znego, jak 
na stósunki nasze, majątku - co przynosi mu i za­
szczyt niepośledni i za przyk~ad dla wielu służyć 

winno. Dorabia'! się liez cudzej krzywdy i go­
rączki posiadania-bez namiętnośc i i upodlenia . .A. 
jakże umia~ zapracowanego uczciwie ,grosza uży­
wać szlachetnie!- Jak do ostatniej prawie chwili 
życia nie ustał w pe~nieniu zakreślonych obowiąz­

ków, nie pozwalajl!c sobie ani zbytnich wypo­
czynków, ani zniewieśeiatych wygódek i roz1unh ... ia­
jącyeh rozrywek. 

Niejeden nieświadomy., bliżój rzeczy, s~ · 
dz~c z pozorów, mógł cz.J:owieka nieżonatego , bez 
osobistych obowii~zkólV rodzinnych, jakim' był" ś p. 
Kły~zyń8ki, o zbytnL1 zabiegliwość i marudny, dro­
biazgowy skrupulatyzm posądzić, wówczas, gdy jedno 
i urugie wypływało jedynie z glębokiego poczucia 0-

bo wią:zków. Pmcował bowiem sam i innych za­
chęca.ł nie dla ciasnego i poziomego widoku zy­
sków materyjalnycb, ale dla tego-że uczciwą pra­
cę uważał za przeznaczenie , za cel życia-- a gro­
madzone zasoby za część ogólnego mienia, którego 
trwonić bezkarnie niewolno . To przekonanie, 
tJ'ómaczy nam owfl: niezmordowaną dziaIalność Kły­

s2iyńskiego , ów systematy{lzny p(\rządek i ład - tak 
gospodarstwo rolne jak i każdą: czynność jego ce­
ch ujące. W zorowe te zasady starał ::;ię przelewać 
i rozwijać zawsze i na każdym kroku - czy to w 
poufnej rozmowie z przyjaciohni i sąsiadami licznie 
gościnny dwór bogusławicki nawiedzającymi -
czy też w kierewaniu młodzieżą, kształcącą się 
pod jego okiem praktycznie na zdolnych i praco­
witych agronomów;-korzystny wpływ zacnego rol­
nika sięgał nawet pomiędzy szeregi sJ'użących i o­
sadników wiejskich-dobro których i podniesienie 
moralne na. szczególnej zawsze miał' pieczy. 

Skromny , i~cichy, jak rzokliśmy wytej, nie 
łaknął zaszczytów, odznaczeń i tytułów światowych 
-nie szukał rozgłosu, - chociaż tam gdzie szło 
o spełnienie dobrego czynu wyprzedzać się nie po­
zwalał. Szkó~ki, bursa gimnazyjaln'l, kościoły, za­
Hady dobroczynne i inne potrzeby publiczne zawsze 
znajdvwały u niego chętne i hojne wsparcie i za­
pomogi. 

O ile nam wiadomo rodzina ś. p. Kłyszyń­
ski ago ma zamiar na. grobie jego wznieść pOillnik 
pamiątK.owy. Pomysł rysunku bardzo trafny i od­
powiedni:-krzyż wś ród l eżij,cych snopów i narzę­
dzi rolniczych, u spodu pług złamany przy nie­
dooranrj s~ibie z napisem na niej: "Piotr Kły­
szymki zm'\rł dnia 31 maja, 1873 r."; - nn od­
kładnicy zaś pł'uga te proste a tak wiernie cały 
żyvot zma,lłego stresz:za',.C"e stowa: "Przeszedł 

drogę życia czyni'le dol 'I ze " 
Zaiste gdyby~lJly jak najwięcej poc1obnych 

lndzi P'zy plugu llalic7j'ć mogli-nie p~'leehodzil'a­
by ziemia nasza tak łatwo \\" ręce zilehodl1ich przy­
bjsl.ów. 

l W izbic skarbowej pctro:,oll ski'~j aj w d. 13 (30 gru­
dnia) r. b. ll!I wydzicriawlcllic propinacyi na g1"Uutac2 wlo­
ścijailskich we wsi P""hrzyn na lat 6 oul stycznią ]874 1'. 
Z3llmę l'oczuą rs. 200. Wauyjum !'>;. 50. 

b) \\ u. ~8 grllullia (U ,tycznia 1874 r .) na wy<lzier­
źawicnic na taliż czas co lJoIY) ż:;za [ll'upinaeyi 11a gruntach 
dóbr (Jolonóg t. j. we w~iach Golollli:;' l'uf<\hI13, Relle'u y Dą­
browa, Feliks i Huta Ballkuwa, wral. 7. o~adallli karC7.CnlUĆ­
mi za sumę roczuą r~. :!31O. Wad),iulIl r,. fliB. 

e) \\' dui u 8 (~O stycznia) 187,1 1'. na sl'l'zeuaż: 
1) Po- bernauyiltikicgo placu IV m. P,'t rokowie (lrz_ u­

licy Oueskiej p010i,01lCgO 148 prętów kll-. 1iJ. li . p, mającego 
od sumy 833 r~. 

2) Osady mlYI1:mldćj, {) mórg! 5 prętó,,' rozległej we 
wsi Sewer ynów w pOIl. petl'okowskirupolożon<ij, 11'1'1\7. z mlj'llem 
wodnym, dawniej do proboszczów nalei~cćj Qt.l sumy 2504 rs. 

3) Po-franciszkańskiego ogrodu w m. Belchato'Wie roz­
leglego mórg 2 prętów 15 d sumy 481 rs. 

Wszystkie licyŁacyje glośne. Wady ja 'Wynosz1/, te część 
sum :;zacllnkowych. Warunki przejrzeć można w biurze izby 
skarb ow ej IV PetroKowie. 

n \V biurze zarz(\du pow. rawskiego; w d. 9 (21 sty­
cznia) 1874 r. na sprzedaż: 

1) Po-proboszczowskich gruntów we wsi Żdżary w 
pow_ rawskim 98 mórg 295 prętów wynoszących, od sumy 
r s. 2633. 

2) Ogrodu po-augustyjanach wraz z domem IV m. Ra­
wie, r ozlcgl ego 1 morgę 94 prętów ou sumy rs_ 1127. 

3) Placu po-proboszczow, kiego w m. Rawie 106 prętów 
kw. mającego od sumy rs. 200. Wady ja h część szacunku 
wynoszą · Warunki i r eges try do przejrzenia w biurach izby 
skarbowej i powiatu rawskiego. _ 

III W urzędzie gminnym Bogusz)'ce w pow. rawskim 
d. 10 (22 stycznia) 1874 1'. na sprzeuaż: placu po-proboszczow­
skiego obok osady karczemnej leż(\cego 92 pr ęty kw. wyno 
sz(\cego, oszacowanege na r s. 12. 

IV W biurze pow. bendzińskiego w d. 11 (13 stycznia) 
1874 r. na sprzedaż: 

1) Placu po-p oboszczowskiego w m. Bendzinie maj~­
cego przestrzelłi 1 morgę '22 pręty ud sumy 2875 rs. 

2) Działku po-reformatach w Czelauzi w pow. bendziń­
skim r ozleglego 259 prę tó lv kw. od sumy 204 r s. 

Wady j a ~o część szacunku wynoszą. Warunki i rege­
str)' do przejrz~nia. w bi llrach·, izby skarbowej i powiatu 
bendziIiskiego. 

V W biurze pow. brzezińskiego w d. 14 (26 stycznia) 
1874 r. na sprzedaż : 

1) Pla ClI po-duchownego w m. Brzezinach przy ulicy 
św. Ann )' pod N. 622, 46 prętólv mającego od sumy 78 rs. 

2) Takiegoż placu i w temźe mieście pod N. 509 rozl~­
glego 1 morgę 146 prętów od sumy 2250 rs. 

3) Podobnegoż placu i w temże mieście pod N. 615 
wynoszącego 84 pręty od sllmy 142 rs . 

\yadyja f . część ~zacunku wynosz~. ~WaruDki i regestry 
do prz0jr7enia ~biuraGh izby skarbowej i pow_ brzezińskiego 

VI W IJiluze pow. nowo-radomskiego d. 15 (27 sty-­
cznia) 1874 r . na s{)rzedaż : 

1) P o-ducho wnych gTuntólv we wsi Kodręb 13 mórg 86 
prętów r ozleglych od sumy 310 rs. 

~) Po-duchownój osady mlynarskttlj z mlynem wodnym. 
we WSI Karkoszka 7 murg 150 prętów maj(\ctlj od Bumy 
1216 rs. 

3) P o-duchownego działku gruntu w Pajęcznie, maj~­
cego p rzestrzenil Jllorg-ę 146 prętów od sumy 100 rs. 

4) Podobuegoż dzialku także w Pajecznie rozlegIefo 
162 prę ty od sumy 36 r s. 

Wady ja wyJl OSZI\ to- część szacunku. Warunki i rege­
stry do przejrzenia w biurach izby skarbowej i pow. nowo­
radomskiego. 

nr w biurze pow'. częstochowskiego d. 16 (28 stycznia) 
1874 r. na sprzedaż: 

1) Po-duchownego domu z II sklepami w Ozęstochowie 
za kości olem rzymsko-ka tolickim poloionego wraz z placem. 
4, pręty rozleglym od sumy 588 rs. 

2) Takiegol domu w Częstochowie pod N. 155 z na)ei~­
cym dOlI ogrodem ~J prę t r rozleglym gralliczI\cym ze cmen­
tarzem rzymsko-ka tolickim od sumy rs. 600. 

3) Po duch()~vnego działu gruntu przy cmeotarz1l. rzym­
sko-katolickim IV Częs:ocbowie mającego przestrzeni 35 mórg _ 
291 prętó lv od sumy 3198 I"S. 

4) Takiegoż dziaJu gruntu i w temźe mieście, przy gra­
nicy wsi Stradom polożonego 52 morgi 188 prętów wynoszą­
cego od sumy 3979 r~. 

5) Takiegoż dziaiu g'funtu i w temże mieście po oby­
dwóch stronach drogi żelaznej położonego, mającego prze-­
strzeni 57 mórg 4_6 prQtów od sumy 5024 rs. 

6) Po-duchownego placu W teme mieście 182 pręty 
mającego od sumy 256 TS, 

7) Po duchown ej ląki zwaućj "Wlóczyilska" przy temźe 
mi eści e leżącej, 13 mórg 200 prętów rozleglej od sumy 1270 !'S. 

8) Taki ejże Jąki "Cywna" zwanej, majl\cej przestrze­
ni 4 murg i JOO prętów 0(1 sumy 274 rs. 

!l) Dwóch dzialó,," g rUIltu zwanych "pod Brenzlem" W" 
obrębie tog'oż miasta rozl egłych 12 mórg 278 prętów od su­
my 856 rs . 

10) DziaJu po-duchownego zwanego "pod Mi rowem' 
w óbręhie także Jll . Częs to chowy, mórg- 7 prętów ]05 maja,­
cego o'! sumy 184 1's . 

Wauj'ja wrnoszą { o czę~ć szacunku. Warunki i rege­
stry do przejrzen ia I\" biurach izby skarbowej i powiatu czę­
stochow~Uego. 

\\"~I.ystk ic powyższe li cytacyje na grunta, 1ąki, place i 
domy )(!,l l\ glośuo~wolno wszakże skIadau i zapieczętowane 
deklel\ r.yjc. 

ViII W bimze zarządu naczelnika zakładów górniczych 
okręg' II zachodni C'go w Dąbrowio d. 31 grudnia (12 stycznia 

r .) na pr zewlJZ w ciągu r. 1874 plyt surowych w ilości 
1874u puuów z zakłauu P anki do Warszawy od sumy 5600 ra 
280(lllllS. \Vauyjllm wynosi 560 rs. i ł procentu na koszty 
oglosJ.cl! . Licytacyja ty lko przoz dekleracyje zapieczętowa­
ne. Warullki uo odczy tania w biurach górniczych w D(\bro­
"JO i Pankach . 

IX. \V biUl'zC zarządu pOIV. bendzińskiego IV d. 2g 
grudnia (10 stycznia 1874 r.) o god. 11 ra110 ua sprzeuat 
drzewa, TosO<\Cego na przestrzeniach wyznaczonych na roz­
szćl'zcnie szosy d'lbrowsliO-uj cj skiej w straży GOł011Óg w 10-
~Ilictwic olkuski <im, 11'1 3 uzialkach oszacowanych jak nastę­
puje: 1) 1·10 rs. 4 kop. 2) 351 rs. 52 kop. 3) 234 rs. 96 k. 
4) tiO rs. Hi kop. 5) 2n r s. 95 kop_ 6) 377 rs. 2 kop. 
7) 2iS 1'0. 95 kop. 8) 31 3 r s. 34 kop. 9) 333 rs. 83 kop. 10) 
] 84 rs. I\J ko p. 11) 14;) rs. 25 kop_ 12) 147 rs_ 66 kop 
13) 1781's. 2 kop. 

W razie j eśli włościj anie wspólubiegać się nie będ,,­
urzewo nabyte być możu w jednćj partyi licytując od sumy 
3092 rs. 48 kop. Wadyjum wynosi ł. część szacunku. Wa­
runki szczególowo odczytać można w biuraoh pow, bell.dziń~ 
skieg'o i leśnictwa Olkusz. 



OGŁOSZENIA. 
!'.!DIIIII:- Zawiadamium ninipjszem osoby intereso-
-- ." l' d ~ .. wane, że na moey upo\\'azlllenla Wqa z W'Jasel-
wych, z początkiem bieżącego roku szkolnego o­
tworzyłem w m. Petrokowie 4 klasową prywatn~ 
Szkole Mezką- w niej otwarte zostaly klasy: 
wstępna licząca w pićrwszem PÓhOCZll -15, I-sza 
-32,-ll-24 i IV - 9 uczniów. 

Przy szkole istnieje pensyjonat. . 
Przełożony zakl'adu J. PO}Jowskz. 

NAGIWDY rubli 20. 
W dniu 8 (20) b. m. i 1'. sołtys wsi Ka­

szewice Marcin Kł'ysik przecb~ząc ulicami Ko­
ścielną, Grecklb Orłowską, l\'loskowskl~ i Pocztowcz 
do tutejszej kasy guberni jal,nej, zgubi,t 1"-:0 tę rs. 
340 powierzoną sobie prz z gromadę. WSI na za­
płacenie podatków, wskutek czego zaJęt'1: mu zo­
stała osada 1.. caJym dobytkiem. 

W tak krytyczuem potożeniu i nie mając 
sposobu wyżywienia się z lic7.llą rod~incl up~'asz(: 
szanownego znalazcę albo osobę mogącą posJadac 
wiadomość o zgubionych pieniądzacb, aby za po­
wyższą nagrodą jeżeli ta,~owej żą,c1a0 ~ę~~, lac~y­
li zwrócić p:eczone pielllądze Jub UdZIClw o lllch 
stósowne wskazówki W. Naczelnikowi powiatu 
petrokowskiego. 

~ Jest do sprzedania fortepian z fabryki 

Fritscbego za cenę rs. 200. Wiadomoś0 11 za­
wiadowcy stacyi Gorżkowiee. 

Ważna: wiadomość dla p. p. lIJlaśoioieli dób)' 

i dziet·źawoów. 

W dobrach Koaręb ;wiorst 14 od stacyi Ra­
domsk jest do sprzedania: 

l!f
. Ogier 3-ch let.ni arabski, maści cie., 

mno-szpakowatej. pięknej urody i do­
brej budowy - uraz kilim innych mło-

dych koni; 

K.. Dwie jalowice trzechletnie rasy holen­
. derskiej, dwa bycz"i. roezne rasy h 0-

lenderskiej, - cieląt.rasy holenderskiej' 

sztuk 30, odchowanych do 6·cill tygodlli, będzie 
do sprzedania w miesi~cach styczniu I lllt.ym r. p. 
życzący nabyć takowe po('zynić zechci1 zamrJtl'iellia 
wcześnieji3ze na miejscu n właścicieLt, lnb porozu­
mieć się listownie przez stacyj~ Rtldolllf;k. 

...... Jest do sprzedania szal fran(;zuki bi:A.ły 

7.11. rs. 15. Wiadomość w domu Wolskiego wprost 
kościoła po-dominikańskiego na dole ostatnie drzwi 
na prawo. 

K fil W dOll.lU W. Szpadkowskiego - etlJe 
pierwsze p~t7'O jest do wynajęcia za} az - tamie jest 
do zbycia b1,!/ozka wyście.łann.- długa-ze skr~tem 

żelaznym w miejseu - na iebznyclJ piastach i-­
takichże osiach - za rs. 36 - 2-0 kolowJ'ot will.­
trakowy do wcil\gania belek, ciężarów - za rs. 4, 
nowy - i ikrzynia nowa do wożenitt wapna lub 
kartofli - mocno żelazem okuta rs. 6. 

(2 - 3) 

JOZEF REJCHER 

l( owal mechanik, p03zukuje obo"iązku 
w wi~kszych dobracl1. - Uzdolniony do ka­
żdej roboty kowalskićj, obznajmiony ZQ skła­
dem i urządzeniem maszyn gospod~.rczych. 

Wiadomość w drukarni li'. Bełchatow-
skiego. (2-3) 

Z powod u wyjazdu jest. do odstąpienia miesz­
kanie, składające s i ę z dwóch pokojów i kuchni w 
domu lttnera w oficynie na 1-em piętrze przy 
ulicy Bykowskie-przedmieścIe. 

..- lVIQ;ki pszennp, wszelkie wiktuały, towa­
ry korzenne, kolonijalne, włoskie balmlije, herbaty 
wyborowI:) pierniki Loruńskie, cukiorki i t. p. to­
wary świóże poleca Szanownej publirzności llan­
df)l Józefa [( aspl'owicza napi'zeci w fa ry w dom u 
Ii'. Bełchatowskiego w Petrokowie. 

~ Osoba posiadająca udoskoull,lony sposób pra­
nia z pomoc!): praczek zagrauicznych od dnia l-go 
stycznia 1874 roku przyjmować będzie wszelką: 
bieliznę do prania tak nową ze sklepów, jako też 
od osób prywatnych, zapewniaj!):c, iż żadnycb 
środków niszczącycb bieJizn~ używać nie będzie. 

\Viadoruość u pana Banaszkiewicza właści­
ciela domu pod N. 8 przy ulicy Petersburgskiej 
(Kali"kiój) naprzeciw ogródka przy kolei żeaznej. 

(:3 - ~) 

Przy zbliżających się świętach Bożego Na­
rodzenia. zarzą!l młyna parowego w Radomsku 
czuje się w obowiązku podać do wiadomości Sza­
nownej pulJliczuoś('i petrokowskiój i okolicznej, że 

dla dobra jJUbli ki otworzoną z03tał'a sprzedaż deta­
liczna. różnych gatunków mąki w domu lV. Dzwon­
kowskiego przy ulicy Warszawskiej w Petl'okowie. 

Za dobroć mąki i za ul'zciwą obs.Iugę Zl\l'ząd 
powyższy ręczy. 

Ohcący brać ml!kę nn. pudy, mog!! dostać 
w oplombowanych woreczkach pudowych, które to. 
woreczki t) lb za kop. 15 policzono uęd(!. 

Zarząd .rrI4'yna Pa~'ow('go 
w Nowo-Radomsku. 

(3-3) 

~ Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną pu­
bliczność, że założyłem Skład hU1·tow.y płótna, ró­
żnych wyr0bó\V lnianych, worków b\?z szwu, 
wyrobów gotowych wełnianyoh, bawełnianyoh, i ni­
cianyolt jctko to: pońezocb, skarpetek, kaftanów i 
t. p. z fabryki żyrardowskiej w mieście Petrokowil'l 
w domu W. Rozenbergowej, przy ulicy Nowogrodz­
kiój (Warszawskil:'j) pod N. 25 J. Sprzedaję wyżej 
wspomnione towary po oenie fabl'!Jo.znej - dla prze­
konani!l. si~ upra;zam uprzejmie Szanowną publim:­
ność aby raczyła. zaszczycić skład mój obstalun­
bmi powyższych przedmiotó\1'. 

Mam h ono i' nadto zwróci0 świat.l'l~ uwagę 
czytającego ogółu, że skład podobny jest pierwszym 
tego rodzaju w mieście tutejszem i ie przy dostar­
czaniu publiczności towarów po eenie fabrycznej, 
o czem przekonywają cenniki, tylko liczne i cbętne 
poparcie może mi zapewnić odpowiednie powodzenie. 

(3-2) Szymon Lipski. 

Jest do aprzedania Ogier wieku lat 
;IiiilI1iiliilil1liillii1i6l5, maści ciemno bułanej, pięknl;j budowy. 

w Petrokowie. Wiadomość przy ulicy Słowiańskiej (Kra-
Przyjmuje zamówienia na dostarczanie kowskie- przedmieście) u Jastrzębskiego W Petro-

Melasu do gorzelń. (2 - 6) kowie. 

w bl'1lk. F. B:Jchatowęldego W Petrokowie. 

AMERYKAŃSKIE MASZYNY DO-SZYCIA 

"SINGNERA" 
Mn.m zaszczyt zawiadomić, iż wyłączna spl'ze­

uaż tychże maszyn powierzona mi została na tu­
tejsze miasto i jego okolice. 

Ceny zniżone. Do każdej maszyny dołączonll 
jest świadectwo zaopatrzone numerem maszyny, 
podpisem i pieczęci'1 towarzystwa - również sa II 

mnie do nabycia igły i nici maszynowe. " 
J. Sosnow8ki. 

(3 - 2) 

Podaje do bublicznej wiadomości iż przy 
tartaku parowym za aleją Aleksandrowską połoio­
n) ID otwartą ~osta,ta s przedai desek r&luyc h l'OZ­
miarów po cenie umiarkowallcj i sążni opaJ'o­
wych z odpadków tartych sosnowych i innych 
gatunków dr zewa po rs. 1 kop. 8 O za sąień pół:­
kubiczny. 

(3 -2) 

DOM POŚREDNIGTWA. 
pod firml! 

E. TCHÓRIEWSKI W PETROKOWIE. 
Posiada na sprzedaż dwadzieścia tysięcy 

sztuk drzewa sosnowego różnej obj ętości, poczJ­
najltc od 4 łokci obwodu,-znajdują się takżl3 i d~­
by. -Nabycie tego lasu przedstawia nader korzyst­
ne warunki, położony jest· bowiem przy szosie. 
dwanaście wiorst od rzeki Pilicy. 

Jest do sprzedania we wsi Olszowi(~ 
fortepijliU marhoniowy w bal'dz o do­
brym stanie o 7-miu oktawach za r, 

200, bliższa wiadomość w mieszkaniu W. Zieliri-
skicb przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej) w Pe-
t..: okoViie. (3 - 3) 

~ Fortepijan o 7-u oktawach, i organki 
pokojowe zdatne do kaplicy, SI! do sprzedaniu 
w mieszkaniu W. Gojeńskiego, przy uliey Peten,­
burgskiej (Kaliskiej) pod N. 18. 

~ Są do wynajęcia 1 
każdym cza.sie. Wiadomość 
Wierchowskiego w mieszkaniu 

(3 -2) 

lub 2 pokoje w 
w kamienicy W 
p. p. Stolarskich .. 

(3---,1) 

LEKCYJE TANCA 
Mam honol' zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, iż od soboty to jest od dnia 3 stycznia 
rozpoczynam lekcy je tańców towarzysko-salonowych, 
ktoby sobie zatem zyczył takowe lekc jję pobie­
rać, raczy się zglosić do zapisu w mojem miesz­
kaniu przy ulicy Nowy Rynek dom Zarębiny 
2·gie pi~tro, - Honoraryjum za jedt:n kurs czyli 
lekcyj 12 od osób prywatnych rs. t, od Ilczniów 
po I'S. 3. 

z szacunkiem 
K. !('rólikowski 

a rtysta dramatyczny i nauczyciel talleów 

UWAGA. KS~fJO$U8Z powtÓ'rnie 'Wybuohnąl 

10 naSZe71? mieście - a taóże 'lO Łodzi ,i Brzezi­

nach, szczegół!! podamy 'W następnym ,nu­

m8i·ze. 
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